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W 2000 roku żyliśmy w czasach, gdy większość nauczycieli w Polsce nie miała własnego adresu e-mailowego. W 2006 zgorszenie budził gimnazjalista posługujący się telefonem komórkowym (wszak to symbol luksusu i gadżet „dla dorosłych”). Dzisiaj każdego stać na tableta o mocy obliczeniowej większej niż komputer stacjonarny 15 lat temu.

A jak to się ma do edukacji? Dzisiaj gorącym tematem są e-booki w szkołach. „Cały świat” zmierza do cyfryzacji wszystkiego, co się da. Jeśli nie jesteś on-line to jesteś de mode. Czy tak już pozostanie na zawsze? Ekonomia uczy, że wartość pochodzi od rzadkości. Jeśli świat, w jakim przebywa uczeń, to coraz bardziej świat on-line (gry komputerowe, Facebook, e-booki) z roku na rok większą wartość będzie miało wszystko to, co wiąże się z przechodzeniem (z powrotem) na drugą stronę tzn. off-line. Codziennie internauci przechodzą granice pomiędzy on-line i off-line np. opowiadając na czacie to, co rozbili w swoim życiu. Jednak rosnący udział aktywności on-line w budżecie czasu młodzieży ma swoje ciemne strony. Pierwszym problemem, jaki przychodzi na myśl jest szeroko rozumiana kultura fizyczna. Dzisiejszy nastolatek często jest albo otyły albo ma widoczne wady postawy (niedorozwój klatki piersiowej u mężczyzn, zgarbiona postawa itp.). Jak donosi Gazeta Wyborcza: „Polskie nastolatki w czołówce najbardziej otyłych i najmniej ruchliwych. 29 proc. 11-latków ma nadwagę. Na badanych 39 krajów Europy i Ameryki Płn. grubsze są tylko 11-latki z USA, Grecji, Portugalii, Irlandii, Kanady i Hiszpanii. Z wiekiem odsetek otyłych się obniża. 1/4 polskich 13-latków i 16 proc. 15-latków ma nadwagę. […] wyniki są bardzo niepokojące, bo badania prowadzone są co 4 lata, ale nigdy nie wypadliśmy tak źle” (źródło: Coraz więcej otyłych nastolatków w Polsce, GW, 12 maja 2012). Na braku treningu z powodu przebywania w świecie on-line cierpi nie tylko ciało lecz także umysł. Dlatego można sobie wyobrazić scenariusz, w którym edukacja za 10 czy 20 lat będzie oferowała przedmioty adaptujące młodych ludzi do życia w świcie off-line np. negocjacje, zwiększanie empatii, współpraca w ramach rzeczywistego (nie wirtualnego zespołu), etykieta, maniery przy stole, pisanie listów oficjalnych itp.
